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Nowy Rok na Zamku.
trem  „P as et Bongm”, Oby Opatrzność Boża 
uczyniła zadość temu życzeniu.

edź P. Frezy enta.

Warszawa, 1. 1. (PAT). Zgodnie z przyjętym 
zwyczajem P. Prezydent Rzpltej przyjmował 
życzenia z okazji Nowego Roku w Zaniku Kró­
lewskim. O godz. 10 rano ekładał życzenia per- 
6onal kancelaryj cywilnej i wojskowej oraz pro­
tokół dyplomatyczny. O godz. 10 30 p. prenijer 
w otoczeniu cznłnków rządu udał się na Zamek 
i był przyjęty w apartamentach prywatnych P. 
Prezydenta R-zpłtej, Zaraz potem P. Prezydent 
udał się do kaplicy zamkowej, gdzie Ks. kape­
lan Bojanek odprawił Mszę św. ł ’o Mszy św. 
P Prezydent Rzpltej przyjął najpierw w sali 
Marmurowej ua osobnej audjencji JE. Ks. kard 
Rakowskiego, pp. marsz. Sejmu i Senatu oraz 
pp. prezesów NIKP, Sądu Najwyższego i Try­
bunału Administracyjnego, po-czem o godz. 
11.30 w towarzystwie premjera i min. spr. zagr. 
wszedł do sali Rycerskiej, gdzie był już zgro­
madzony cały korpus dyplomatyczny.

Życzenia Ks. Munc usza.
Wówczas dziekan korp. dypl. rnsgr. Mar 

roa.ugi, nuncjusz apostolski wygłosi! przemó­
wienie. Złożywszy życzenia pomyślności dla 
Polski i jej Prezydenta mówca zaznaczył, że 
U dzkość dąży obecnie do odnowienia współ- 

, -nr'y duchowej i do odnowienia pokoju między 
narodami. Idea współpracy wszystkich naro 
d<wv rozwija się coraz bardziej choć powoli. 
Narody nasze — mówił Nuncjusz — pożądają' 
sprawiedliwości i miłości pragną, ponownie 
spotkania sic ze zrozumieniem wzaiemnem i 
w uścisku dłoni dla wspólnej i owocnej pracy 
j»od opieką prawa, pod świętem godłem proro-

Sekretariat Ligi Narodów o kryzysie.
HANDEL ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZEMU WYKAZUJE WZROST.

P. Prezydent Rzpltej ’ w odpowiedzi na ży­
czenia, wyrażone przez Ks. Nuncjuszu, pod­
niósł, że w nowym roku powinno się spojrzeć 
w oczy ważnym zagadnieniom, wznoszącym 
się dziś przed ludzkością. Ażeby te zagadnienia 
zbadać, daje się odczuwać konieczność ścisłej 
współpracy wszystkich. Kryzys ekonomiczny 
powinien być poddany szczegółowemu rozważę 
nin. Prace, poświęcone zagadnieniom rozbroje­
nia. winny, zapewniając bezpieczeństwo, stano­
wić trwałą podstawę pokoju. W dalszym ciągu 
swego przemówienia. P. Prezydent, zwrócił się 
do zgromadzonych dyplomatów7, by zanieśli 
monarchom i zwierzchnikom państw7, które re­
prezentują życzenia Polski i Jogo. P. Prezydent 
przeszedł następnie do przyległych sal, gdzie 
przyjmował życzenia od duchowieństwa, sądów 
nietwn. rektorów j senatów wyższych szkół itd.

NOWY ROK W URZEDZIE WOJ. W KRA­
KOWIE.

Z okazji Nowego Roku złożyli do rąk wo­
jewody krakowskiego, którego zastępował wi­
cewojewoda p. Bilok. życzenia dla P. Prezy­
denta urzędnicy województwa, przedstawiciele 
wojska, przedstawiciele samorządu, sfór uniwer­
syteckich. konsulowie obcych państw i wiele 
osobistości z Krakowa, [mieniem zebranych 
przemówił rektor Un. Jag. prof. Kutrzeba.

Genewa, 1. 1. (PAT). Sckretarjat Ligi Naro­
dów7. ogłosił dane, dotyczące statystyki handlu 
światowego za rok 1331 i I kwartał 1932 r., 
a obrazujące jednocześnie stan kryzysu między 
narodowego. — Światowa wymiana towarowa 
zmniejszyła się pod względem wartości w roku 
1930 o 19 proc. w porównaniu z r. 1929. Spa­
dek w7 r. 1931 w7 stosunku do r. 1930 stanowił 
iTafcze 28 proc-., a porównanie I kwartału uh. r. | 
z I kwartałem r. 1931, wykazuje zmniejszenie j
wartości międzynarodowej wymiany o 33 proc.

Pod względem ilościowym obrót towarowy 
obniżył się w r. 1930 o 7 proc., w r- 1931 o 9 
proc., a w7 I kwartale 1932 o 12 proc.

Chara,kterystycznem jest, że pod względem 
ilościowym międzynarodowy handel artykułami 
spożywczemi wykazuje nawet pewien niewielki 
wzrost, natomiast do ogólnego obniżenia wy­
miany światowej przyczynił się wyłącznie spa­
dek obrotów w zakresie artykułów przemyśle 
wych i rękodzielniczych.

Co ma przynieść Sowietom nowy rok.
ODEZWA RZĄDU SOWIECKIEGO I C. K- W. PARTJI KOMUNISTYCZNEJ.

nagrodzone zostaną oczekiwanem zwycięstwem. 
Dalej wyrażana jest nadzieja, że rok bieżący 
umożliwi ostateczne rozwiązanie kwestii wyży­
wienia ludności. Wreszcie oświadcza oderwą, 
że z dniem dzisiejszym rozpoczyna się drugą 
niatiletka.

Moskwa, 1 stycznia. Rząd sowiecki i komi- 
i tet- wykonawczy partji komunistycznej wydali 
j z okazji Nowego Roku odezwę, w której pod­
kreślają że rok 1933 będzie decydującym dla 
rozbudowy przemysłu sowieckiego. Odezwa 
wyważa nadzieję, że wysiłki władz sowieckich

Za zwiększeniem obrotów z Polską
wypowiada się prasa angielska.

Londyn, 1 stycznia (PAT) „Manchester 
Guardian’’ podaje obszerne o aówienie pTyr 
s złych rokowań angielsko-polskich zawierają­
ce trafne uwagi na temat pożąduego zwiększe­
nia wzajemnej wymiany handlowej. Artykuł 
wyraźnie stwierdza, że jeżeli Polska -przedaje 
dziś w Anglji trzy razy więcej, aniżeli kupuje 
od Anglji. to winę ponoszą angielskie sfery fi­
nansowe. handlowe i przemysłowe, które do­
tychczas. po czternastu latach istnienia odbu­
dowanego Państwa Polskiego, ire okazują do­
statecznego zainteresowania wiel’ iemi możli­
wościami rynku eolskiego. Jest to dla Anglji 
rynek nowy. zasługujący na zbadanie., a tym­
czasem angielscy przemysłowcy i finansiści 
wolą. iść drogą mniejszego opora i trzymają 
się kurczowo przestarzałych metod na starych 
rynkach zbrtu. niedającyc.b już możności eks­
pansji. Wojna celna prowadzona przez Niem­
ców z jednej strony, zaś m-umnol handlu za­
granicznego. ‘ iefnieiący w Rosji Sowieckiej, z 
dni"iei strony spowodowały zmianę kierunku 
pclfkje«ro handlu zagranicznego któ-y staje się 
coraz bardziej handfóm zamorskim, a tern sa­
mem stwarza specjalnie dla handlu angielsko- 
polskiego korzystne warunki rozwojowe.

BRAT ś. P. PREZ- NARUTOWICZA POPEŁ­
NIŁ SAMOBÓJSTWO.

Ryga, 1. 1- (PAT). Donoszą z Kowna że 
brat pierwszego prezydenta Rzpltej śp. • a- 
rutowkza. Stanisław Narutowicz nopfdmł 
hójstw-o. Śn. Stan. Naratowicz odegrał wybitną 
rolę w życiu niepodległej Litwy. W r. > 18 na 
leżał do^liezby tych osób. które podpięły ak ■ 
niepodległości Litwy7, Zmarły pozostawił testa­
ment, w którrm wyważa gorące życzenm aby 
1 itwa jaknajrrędzej porozumiała się z Polską. ( 
Przyczyna samobójstwa jest niewyjaśniona. |

OŻYWIONY SYLWESTER W ZAKOPANEM
Zakonane, 1. 1. (PAT). Zak-mczenie stare- 

go i powitanie Nowego Roku w Zakopanem 
przeszło pod znakiem silnego ożywienia i zaba­
wy. Wszystkie tutejsze lokale r o z r y w k o w e  by­
ły przepełnione do ostatniego miejsca, a poza 
tem w wielu większych pensjonatach 
ne znstałv zabawy prywatne. Mimo wie„-.tOB 
ożywienia noc minęła w zupełnym spokoju.

Niepokoje w Ftyrii przybierają na sile.
Wiedeń, (PAT) Dzienniki wiedeńskie dono­

szą z Vorau we wschodniej Styrji. że wrzenie 
wśród ludności wiejskiej, podsycane przez agi­
tatorów komunistycznych trwa nadal. Na po­
sła chrześcijańsko-społecz. Gangla napadło z 
zamiaręm pobicia go w lokalu restauracyjnym 
20 chłopów, przybyłych automobilem z miejsco 
"mści Rohrbach. odległej o 12 kilometrów od 
Yorau. Żandarmerja uwolniła posła Gangla z 
opresji. Chłopi z powiatów okolicznych zamie­
rzają z a przykładem chłopów z Yorau urządzić 
pochód demonstracyjny i grożą, że pój Ją aż 
do Grazu. Do Hartberg odeszła kompania puł­
ku alpejskiego. Posterunki żandaraerji we wsch. 
Styrji zostały wzmocnione. Władze zauważył1’ 
napływ komunistów i bezrobotnych do powia 
tów. w których wybuchły nieookofó.

Nieubłagana walka z bciszewizmem
HASŁEM HITLEROWCÓW NA NOWY ROK. OZNACZA TO ZAOSTRZENIE WALK BO­

JÓWEK.
Berlin, 1 stycznia. Szef sztabu generalnego I Rosenberg wydali do członków- partji’ odezwę, 

oddziałów szturmowych partji' narodowo-socja-1 w  której oświadczają, że najważniejszem zada­
li? tycznej Roehm i naczelny, redaktor głównego niem partji w nowym roku będzie nieubłagana 
organu partji „Yoclkischer Beobachter'*, Alfred I wałka z bolszewizrasm.

Krwawy Sylwester w Niemczech.

Międzynarodowa turniej hokejowy 
w Kry icy.

W sobotę w ramach międzynarodowego 
turnieju hokejowego w Krynicy rozegrano dwa 
mecze.

W pierwszym mecziu W. E. V (Wiedeń) 
zremisował z berlińską drużyną Brandenbur- 
ger 1:1 (0:0. 0:0. 1.1).

W drugim meczu B. K. E. (Budapeszt* po­
konał Cracovię w stosunku 3:0 (2:J.1'0, 0:0). 
Gracze węgierscy walczył; nieco brutalnie, nie­
mniej przeto przez cały czas meczu mieli zmez 
tią nrzewagę. W polskiej drużynie na wyraźnie­
nie zasłużyli Nowak ł Marchewczyk.

Warunki atmosferyczne i lcd o w  nam yśle.
REMISOWY MECZ HOKEJOWY STOŁECZ­

NEGO A. Z. S. Z CRACOWIĄ-
Krynica, 1 stycznia; (PAT). W trzecim 

dniu międzynarodowych zawodów hokejowych 
rozegrany został mecz \ZS. (Warszawa) — 
C-racovia 1:1 (0:0. 0:0, 1:1). Rramkę dla Cra 
ccvii strzelił Nowak, dla AZ? Twardo. Sędzio 
wał p. Sachs. Widzów około 1000 osób. Gra 
bały nadzwyczaj interesująca i przybrała punkt 
kulminacyjny w drugiej tercji, gdzie każda z 
drużyn za wszelką cenę chciała uzyskać bram 
kę. Publiczność podzieliła się na dwa obozy 
i okrzykami i oklaskami podniecała drużyny 
do większego wysiłku. W tym ckres‘e gra sta­
je się nieco ostrzejsza, ta ' że często sędzia mu 
si stosować karne minuty.

Berlin, 1 stycznia. Noc sylwestrowa w Ber­
linie minęła pod znakiem licznych bójek na tle 
pclityczaem. pociągając za sobą ofiara w zabi­
tych i rannych.

Na przedmieściu. Lichteurrade napadła grupa 
umundurowanych hitlerowców na pewnego 
członka Reichsbanneru i pobiła go tak ciężko, 
że, przewieziony do szpitala zmarł. IV drugim 
wypadku napadli ci sami hitlerowcy n-a pewne­
go komunistę, którego zasztyletowali na miej­
scu.

W centrum miasto napadli nieznani osobni­
cy na urzędnika policyjnego i zadali mu szereg 
ran śmiertelnych. W północnej części miasta 
podczas strzelaniny ulicznej zastrzelona zosta­
ła pewna 37-łetnia kobieta, zaś pewien narodo

wy socjalista odniósł siężkie rany. Pozatem 
większa ilość osób odniosła rany lrżejsze. Poli­
cja aresztowała 28 osób za udział w bójkach 
ulicznych.

W Hohen Rhoen w Turyugji napadła grupa 
uzbrojonych komunistów na obóz członków pra 
cy ochotniczej. Między napastnikami a napad­
niętymi doszło do krwawej bójki, w toku któ­
rej padło szereg strzałów rewolwerowych, przy 
czem 13 osób odniosło rany.

W dzielnicy St. Georg w Hamburgu doszło 
nad ranem między komunistami a hitlerowcami 
do zacieklej walki, podczas której 4 komuni­
stów zostało ciężko rannych, a kjlku narodo­
wych socjalistów odniosło rany lżejsze.

Pożyczka f r a n c u s ' a  dla
Bruksela 1 stycznia. (PAT) Donoszą, z Pa­

ryża, że ambasador Be'gji w Paryżu podpisał 
z bankierami francuskimi układ, -według któ­
rego banki francuskie przejmują belgijskie bo­
ny skarbowe na sumę 500 miljonów franków, 
przy oprocentowaniu 4 i pól procent. Kurs 
emisji wynosi 95 i pół.

I L i t w a  m a  d e f i c y t .
Ryga, 1. 1. (PAT). Donoszą z Kowna, że 

sytuacja ekonomiczna Litwy w ciągu ostatnich 
miesięcy uległa znacznemu pogorszeniu. Do 
września dochody państwowe przewyższały wy 
datki i ogólnie panowało przekonanie, że rok 
budżetowy będzie zamknięty bez deficytu. — 
Jednak w ostatnich 3-ch miesiącach sytuacja 
pogorszyła się o tyle, że powstał deficyt budże­
towy w wysokości 11.600 000 litów. Wpływy 
za rok budżetowy wyniosły 265.200 000 litów, 
wydatki zaś 276 800.000 litów.
SPADEK OBROTÓW HANDLOWYCH STA­

NÓW ZJEDN. Z SOWIETAMI.
Nowy Jork. (PAT). Obroty handlowe mię­

dzy Stanami Zjednoczonemi a Sowietami wy­

kazały w roku ubiegłym, bardzo znaczny spa­
dek. Import z Ameryki do Rosji w 11 pierw­
szych miesiącach ub. r. spadł z 188 miljonów 
rubli do 24 miljonów, zaś eksport z Rosji do 
Ameryki z 15 do 11 miljonów.

Gwałtowna burza nad zatoką Biskajską.
Paryż, 1 stycznia. W zatoce Biskajskiej za­

tonął podczas burzy francuski żaglowiec ryba­
cki wraz z załogą, liczą.cą 7 osób. Ludność mia­
sta  portowego Lorient jest w obawie o los sze­
regu łodzi rybackich, które przed paru dnianr 
wyjechały na połów i dotąd nie powróciły — 
Istnieją obawy, że wiele z nich zatonęło pod 
czas ostatniej burzy, jaka szalała nad zatoką 
Biskajską.

POŻAR OLBRZYMIEGO HOTELU 08OK  
NIAGARV.

N. Jork. (PAT). Olbrzymi hotel „Clifton 
House", położony tuż przy wodospadzie Niaga- 
ry spalił się. Straty wynoszą 500.000 dolarów. 
Wobec lego, że hotel był z powodu sezonu zi­
mowego zamknięty, cfiar w ludziach nie było
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UROCZYSTOŚCI KU CZCI KRÓLOWEJ 
JADWIGI W KRAKOWIE. Unia 9 hm. odbędą 
się w Krakowie uroczystości ku czci Królowej 
Jadwigi z następującym programem. O godzi­
nie 9 rano w Katedrze na Wawelu Msza św. 
pontyfikatom, którą odprawi kr. metropolita 
Sapieha Kazanie okolicznościowe wygłosi ks. 
J. Rostworowski T. J. 0  godzinie 8 wieczór 
w Złotej sali Domu Katolickiego odbędzie się 
uroczysta akademia z przemówieniami ks. ar­
cybiskupa Teodorowicza, Dr. 0. Haleckicgo 
prof. Uniw. W ars z., dr. J. Dąbrowskiego prof. 
Uniw. Jag. Muzyczno-wokalną część programu 
wypełni Krak. Tow. Oratoryjne. Wstęp na 
Akademję za zaproszeniami,, które wydaje Za­
rząd Domu Katolickiego (Straszewskiego 181 
w godz. od 11 — 13 oraz kasa kinoteatru Świt 
w godzinach od 18 — 20 od 4 stycznia po­
cząwszy.

OPŁATEK CH. Z. Z. W KRAKOWIE.
W Nowy Rok odbył się w Krakowie, ul, Poto­
ckiego 11, opłatek kierowników i przyjaciół 
Ch. Z. Z. Życzenia świąteczne owocnej pracy 
i rozwoju złożył Ks. Piwowarczyk, poczem na­
stąpiło łamanie się opłatkiem . Przy skromnej 
wieczerzy przemawiali p. dyr. Pachoń.ski, pre­
zes Rady okręgowej Ch. Z. Z., p. Dyląg, mee 
dT. Kuśnierz, p. Pacult i In.

KURSY RZEMIEŚLNICZE. Dyrekcją Mu­
zeum Przemysłowego i  Instytutu Rzem.TTzem. 
zawiadamia, że do dnia 10 stycznia przyjmuje 
zgłoszenia na kursy: instalatorski (wodoc.,
gaz., ceotr.. ogrz. i kanalizacyjny), krawiectwa 
damskiego I męskiego, rysunków odręcznych 
óla prac. krawieckich, obsługi kotłów paro­
wych (U kurs), obsługi maszyn parowych i zlot 
ni czy, zaś do 20 stycznia na kursy: trykotar- 
stwa ręcznego i bieliźniarski. Zgłoszenia i in- 
fc-rmacje w Dyrekcji Muzeum i Instytutu, ul. 
Smoleńsk 9.

O d n iec  z ie li, 
dwia | styczn ia  1933 S Ł O N C E

Lubicz 13,

Znakomite udźwięko­
wione arcydzieło! Douglas FA IRM &S

r i i a s l o  C l i l i
bożyszcze tłumów bezkonkuren­
cyjny artysta amerykański — w swoim najlepszym filmie p. f .

Wszystkie inne obrazy Dou­
glasa Fairbanksa nikną wo­
bec filmu „Miasto Cudów* 
to też każdy oglądać 

winien!
po-

na.ilo na estradzie wystąpi gościnnie najlepszy poiski komik B ro n is ła w  B rc n s w s k i  
śpiewnych parodiach jak: „C. K. Feldmarszałek* „Gandhi i jego koza* ..Jnin«r»h„

program  trwa pełne dwie godziny! -  Ceny miejsc nie podwyższoe

Uwaaa! Zarząd kina ndz!e!a znacznych zniżek
P.T. Urzędników, wojskowych i ich rodzin.

   .  ,— r f l l l

s a m c c la ó d  d§a s tr a ż y  o g n io w e !

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 

SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRAK. od­
będzie się w niedzielę dnia 15 bm. o godzinie 
16 w nowym lokalu SDK. w gmachtu Feniksa 
przy ulicy Basztowej (wejście od ulicy Klepar- 
skiej). Na porządku dziennym 1) sprawozdanie 
Zarządu za rok 1931-32 2) wniosek komioji re­
wizyjnej 8) wybÓT członków Zarządu 4) wolno 
głosy i wnioski.

— ——•o---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKTEGO

Poniedziałek 2. I. popoł.: „Bstłeem Polskie1' 
wieczorem: „Cygnerja“.

W torek: ..Dom otwarty” . *
TEATR „BAGATELA”.

Poniedziałek o godz. 8: „Będzie lepiej14 — 
Rewja Warszawska.

W torek o godz. 8-mej: ..Będzie lepiej44 — 
Rewja Warszawska.

RK PFK TI AR KINOTEATRÓW
ŚWIT: „Dzielni wojacy4’ (Pat i Pataehon).
WANDA: „Śpiew... Całus... Dziewczyna41.
APOLLO: „Pieśń nocy44 (Jau Kiepura).
SZTUKA: „Banda-Bubuła14.
UCIECHA: „Ostatnia noc kawalera (Liii 

Dam i tal.
ADRIA: „Wszystko dla dziewczyny4’ (w gł. 

roli Harry Peel). •
SŁONCE: „Miasto cudów14 (Douglas F air­

banks) oraz na scenie występ Bronowskiego 
jako Gandhi i jego koza.

PROMIEŃ: „On i jego siostra44 (Anny Onćlra 
1 V łasta Burian). «

ATLANTIC: „Ziemia niczyja44.
DOM ŻOŁNIERZA: Od 2 do 7 I.: „Janko 

m uzykant14, W rolach głównych Mar ja  Malicka, 
W itold Conti. Nadprogram wystąpią jeszcze 
przed wyjazdem zagranicę Michał Piksa, mistrz 
gry na listku i Wincenty Fyrdoł. wirtuoz gry 
na  kobzie.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj w poniedziałek po popołudniu 
po cenach zniżonych, przedstawienie dla dzieci 
i młodzieży szkolnej jasełek Lucjana Rydla, 
uzupełnionych nowym tekstem Antoniego Waś- 
kowskiego. — Wieczorem na przedstawieniu po 
cenach zniżonych, po raz ostatni w bioż. sezo­
nie, opera G. Puecinrego „Cyganerja44, w k tó ­
rej wystąpi p. Ada Sari, w popisowej pnrtji 
„Mimi44.

Z TEATRU „BAGATELA** wspaniała re­
wja Sylwestrowa p. t.: „Będzie lepiej’4 graną 
hedzio jeszcze tylko trzy razy t. j. w ponie­
działek, -wtorek i środę. Codziennie tylko jed 
no przedstawienie o godzinie 8 wieczór. Bilety 
do nabycia w kasie „Bagatc-li’4 od godziny' 10 
rano.

zakupiła ostatnio gnilna miasta Paryża We wnętrzu tego wozu znajdują 
wszystkie przyrządy do walki z pożarem. pom ieszczenie

k i n o t e a t r

D Ź W I Ę K O W Y „ S  W  I  T “
DOM KATOLICKI

SIMM1WSM18.

mm
Od soboty dnia 31 grudnia.

Wesoły program noworoczny p. tył.

~  WMM
W rolach głciwnych dwóch znanych wesołków

P A T  i P A T A C H O N .
Film  gran y  p o r a ź  p i e r w s z y  w  K r a k o w i e ,  Najnowsza

produkcja d źw ięk ow a.

Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. We święta o 3, 5, 7, 9

Wzrost zasłabnięć na choroby zakaźne.
W Magistracio krakowskim zgłoszono w ub. | Tak 

tygodniu następujące choroby zakaźne: szkar­
latyny 11 wypadków, dyftorji 16, ospy wietrz­
nej 3. róży 1,' du-ni brzusznego 1. | zachodnio — 8.0% i na południowo — 18.2%.

Wzrost wypadków chorób zakaźnycti daje Choroba^ ta  grasuje stosunkowo najsilniej 
sio stwierdzić nic tylko w Krakowie, alo na terenie woj. centralnych, wówczas gdy w 
terenie całego państwa. Przyczyniły się do te- j "yc-h dzielnicach nio przekracza 
go niewątpliwie złe warunki materjalnc w raz . by. 
z ciasnotą mieszkaniową, nioodpowiedniem od-

zwykłe i

na
in-

licz-

żywieniem i t. p.
W roku 1932 według urzędowych danych 

na dziewięć najczęściej się zdarzających cho­
rób (dur brzuszny i osutkowy, czerwonkę, szkar 
latyco dyfteryt, odrę, krztusiec, gorączkę po­
łogową i chorobę IIcinc-Mcdina), w październi­
ku b. r. zapadło ogółem 3,738.9 osób przecięt­
nie tygodniowo, t. i. o 87.6% więcej, aniżeli 
w październiku 1931 r.

Śmiertelność test naogół cokolwiek mniej­
sza, aniżeli w r. uh., tak np. najozościoi z darz a- 
iący się dur brzuszny dał w październiku b. r. 
0.7% zgonów (r. ub. — 0.8%), czerwonka — 
10.1% "19 3%), dyfteryt — 4.8% (5 2%), krztu

Czerwonka panuje prawic wyłącznie na te ­
renie woj. południowych (64.8% ogólnej ilości 
wypadków) i wschodnich (32.0%). wówczas 
gdy w centralnych (2.5%) i zachodnich (0.0%) 
zdarza się stosunkowo rzadko. Płonica (szkar­
latyna) panuje głównie w woj. zachodnich (04.3 
proc.) i słabiej w centralnych (J6.9%), w połu­
dniowych (>17.9%) i wschodnich (10.7%) nie 
wykracza poza coroczną normę. Jeszczo silniej 
stosunkowo w woj. południowych wystąpiła 
błonica (dyfteryt), gdyż ilość zasłabnięć wyno- 
-d 29.1% ogólnej ilości, w centralnych —- 44.7 
proc., we wschodnich — 7.8% i w zachodnich 
— 18.4%. Nader silnie szerzy się odra w woj. 
centralnych, na które przypada

Na N ow y Rok 1 9 8 3 .
Wybiła północ i przekroczyliśmy próg no. 

wego roku... Stajemy zrazu onieśmieleni, a ró­
wnocześnie zadumani myślimy o przyszłości: 
co przyniosą nam owe 365 dni, które kładą się 
przed nami w długi, równy szereg... Wyglądają 
bliźniaczo do siebie podobne, a przecież każdy 
dzień przyniesio nam nowe przeżycia, nowe do*- 
świadczenia i będzie nowym krokiem naprzód! 
bu nieznanemu kresowi... <_

Stojąc na początku Nowego Roku, życzymy ( 
wszystkim naszym czytelnikom, współpracowni ' 
kom, korespondentom i sympatykom spełnienia 
wszelkich pragnień, oraz dużo, dniżę szczęścia 
i pomyślności w ciągu bieżącego roku!

„Sylw ester^ w  K rakowie.
Miino biody minął „Sylwester44 w Krakowie 

dość hucznie; publiczność bawiła się doskonało 
na występach artystów warszawskich w „Ba- 
g a tc lr , Starym Teatrze i Teatrze Miejskim, 
oraz na licznych redutach i zabawach. Zwykło 
cichy i zaspany Kraków ożywił się koło pół­
nocy i zaroił od witających Nowy Rok — oby 
lepszy.

Feryferje miasta ua swój sposób witały pół­
noc: nic obyło się tu bez bójek, których skutki 
likwidowało Pogotowie. I tak  lekarz Pogotowia 
opatrzył Jakóba Skryba na, który doznał ziarna 
-nia żebru na skutek uderzenia bokserem: nastę­
pnie Jan a  Żurawskiego (łat 28), piekarza, po- 

I bitego przez nieznanych osobników (rany kłute 
na głowie).

Radjo (tramsmir-ja z Warszawy na całą Pol* 
ską) dato wesoły wieczór kabaretowy od pól- 
nory do godziny 2-giej.

 oqo----------

Nowy prszes Izby Lekarskiej.
.W uzupełnieniu wczorajszej notatki o jedno 

glośnem wybraniu profesora U. J. dr. Jana OI- 
bryehta prezesem krakowskiej Izby Lekarskiej 
nadmienić należy, że nowoąbramy prozee, pro­
fesor medycyny sądowej na U. J . jest uczniem I 
prof. Wachholza i wraz ze swym mistrzem na­
leży do dwójki najlepszych znawców sądowych 
w Polsce. Profesor Olbrycht znany jest w mię­
dzynarodowym śwjocie Tokarskim z..szeregu zna 
komitych dzieł z dziedziny swej specjalności.

114 komorników w apelacji krakowskiej.
Z dniem 1 stycznia br. weszła w mie usta­

l a . o  komornikach, równocześnie t~ż dokonane' 
zostały nominacje, względnie delegacjo na sta­
nowiska komorników sądowych na terenie ca­
łej apelacji krakowskiej.

Miasto Kraków łącznie z okołicznemi 
gminami otrzymało 15 komorników, którym 
wyznaczono odpowiednie rewiry. Funkcje ko­
morników według kolejności rewirów pclnló 
będą w Krakowie: Jan  Czajki (rewir 1), Cze­
sław Paszyński (rew. II), Bogdan Ornatowski 
(rew. III), dr. Roman Schoeuborn (rew. IV). da­
lej kolejno następują: Jerzy Lgrcki, W łady­
sław Mikosz, dr. Karol Krzctuski Juljan Suty- 
h ,  dr. Władysław Chmielarczyk, Jan Pnłas, 
Jan  Skulicz, Karol Jura. Piotr Bill, etanisław 
Grzędzialski i Marcin Kopeć.

Komornicy ci zarówno jeżeli idzie o urzęd­
ników sądowych, delegowanych do pełnienia 
czynności komornika ńa sześć .miesięcy, jak 
i inne osoby mianowane z poza grona urzędni­
ków sadowych (emeryci sądowi, emeryci skar­
bowi, prawnicy) zostali mianowani pro\vizoryrz__ 
nic z tern, że po pewnym okresie czasu miano­
wani będą na stale. Ogółem na terenie apela­
ch" krakowskiej mianowano 114 komorników.

. ■ ,  ....„j,-.., [irzypaua 70.5% ogólnej
siec (koklusz) — 3.7% (4 2%), natomiast smier ilości, natomiast na woj. wschodnie
teiność odry jest cokolwiek w yższa — 0.7%, zachodnio — 13.9% i południowe — 12.3%. 
wnbec 0.4% w r. uh. O nasileniu noszozogól- 1

Tak więc

3.3%,
Z iiftnnrm m  —  1‘j n f f /  : — ------

w’ r. uh. O nasileniu poszczegól­
nych chorób świadczy to, żc w porównaniu] w*Jtc T- 1932 chorohy zakaźne naj
z nienomyślnym pod tym względem rokiem ‘"'“bicj nawiedziły woj. centralne (tyfus brzusz- 
1929 ilość zasłabnięć ohecnin zwiększyła się ua szh'i-vlatyna. dyfteryt i odra), następnie za-
dur brzuszny — o 44.4%. na czerwonko — o uhodnie (szkarlatyna i dyfteryt), w woj. pojud- 
3<»7.3%, na dyfteryt — o 82.8% i t. d.. co w po ci°wyeli groźnie przedstawia się ty lko_czerwcu 
równaniu zaś z r. 1931 cyfry to będą niemal wschodnie zaś do tknęło  są najmniej, gdyż
dwukrotnie wyższe. | g*rasujo tam tylko czerwonka, i stosunkowo

Choroby zakaźne w b. r. posiadają pew ne: słabiej, aniżeli na południu. Drugą osobliwością 
cechy charakterystyczne n3 które warto zwró ięst 1°) zo hu częściej pewna choroba w danej 
cić uwagę. Przedewszystkiem sa one rozpow«ze dzielnicy występuje, tem śmiertelność w po- 
cbniene nierównomiernie w całym krain, łecz równaniu ' i  r. uh. jesł słabsza. Z. K.
występuje silniej w pewnych miejscowościach,' ■■■■ >> »ł> •••<• .>
gdy w innych zdarzają się tylko sporadycznie. 1

c l e  sws>«
CZY WIECIE ŻE... Poczta pneumatyczna

w Pradze rozesłała w wigiłję Rijżepo Narodze­
nia 8.580 listów i depesz. — W Zimie, w 'z a ­
kładach Bat’y, skonstruowano motorówkę !1o- 
ruszaną motorem hydrodynamicznym bez po­
mocy samby. — Zarząd miejski Nowego Jorku 
zwróci! sio, do zarządu m. Paryża z prośba o 
przesłanie wzoru budżetu, ua którym ma się 
wzorować budżet nowojorski.

Prosim y P. T. A bonentów  
o n ad sy łan ie  n r e n u ^ er a ty  za

styczeti
R ów nocześn ie zw racam y się  

do w szystk ich  abonentów  za­
legających z prenum eratą  z w©, 
rącem  w ezw aniem  aby zecheleU  
n iezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać.

‘ Złóż składkę na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!



•ArŁujE NARODU” z luia 2-go ‘Stycznia. 1933 Str. S

bałagan z przedłużanym 
łegilynficyj emerytalnych,

Emerytowani funkcjonariusze -państwowi, 
podobnie jak i urzędnicy w czynnej służbie po­
siadają-; jak wiadomo, legitymacje, uprawniają­
ce Ich do korzystania ze zniżki kolejowej i * 
pomocy lekarskiej. W sprawie przedłużania 
ważności tych legitymacji na rok następny i 
wystawiania nowych, pojawił się w połowic 
grudnia następujący okólnik ministerstwa skar­
bu:

„Wobec przejęcia od 1 listopada 1932 a- 
gond emerytalnych jrrzez władzo skarbowe, Mi­
nisterstwo Skarbu okólnikiem z dnia 15. XII. 
1932 Nr. D. I. 59299,'Em. zarządziło co nastę­
puje:

Co czasu uregulowania .sprawy legitymn- 
cyj emerytalnych w rozporządzeniu wykcuaw- 
czem do ustawy emerytnlucj. u ladze skarbowe 
będą wydawały legitymacje wszystkim emery­
tom, którzy przeszli w stan spoczynku ze służ­
by państwowej polskiej. Nowe legitymacje wy­
dawane będą za oplata 50 groszy od książecz­
ki narazie ty li o tym osobom, które będą prze­
chodziły w stan spoczynku, emeryiom zaś. po­
siadającym jiiż logityh.aoje. władze skarbowe 
uskuteczniać będą prolongaty na rok 1933 n« 
książeczkach wydanych im poprzednio przez 
właściwe władze wyraiaronw. , '

Władzami skarbonemi II :usl,uncji, npo- 
ważnionemi do wydawania i prolongowania le­
gitymacji dla emerytów są: Izba Skarbowa
grodzka w, Warszawie, Izba Skarbona 1 we 
Lwowie, Izba Skarbowa w Poznaniu i Wydział 
Skarb*wy Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowicach1’.

Z okólnika wynikałoby, że prolongatę legi­
tymacji wszystkich emerytów uskuteczniać bę­
dą tylko wymienione izby skarbowe: lwowska, 
warszawska i -poznańska oraz wydział skarbo­
wy na Śląsku. Tym Czas-em okazuje się. że sze­
reg władz nie zawiadomił o tem podległych so­
bie urzędów', które w dalszym ciągu we włas­
nym zakresie przedłużają legitymacje emery­
talne. Tak jest u. p. w urzędach wojskowych, 
szkolnych i t, p. Powstało .stąd poważne za­
mieszanie, gdyż jedni emeryci przesiali legityp 
n ac je  do Lwowa, inni prolongują je na miej­
scu w Krakowie. Bałagan jest ist-otuie osobli­
wy a nietrudno było go uniknąć!

„Echo latrzau sk ie" w Zakopanem 
ku czci Mairuszki.

-.-t^Echo Tatrzańskie’1 w Zakopanem urządziło 
w dniu 18 grudnia br. uroczysty wieczór Mo­
niuszkowski w sali „Morskiego Oka“. Koncert 
zgromadził liczną publiczność. Największe za­
interesowanie obudziły produkcje chóralne, pro 
gram bowiem zapowiedział kilka utworów Mo­
niuszki. które są mniej znane szerszemu ogó­
łowi, niż arje solowe i pieśni. Chór mieszany 
Ee-ha Tatrzańskiego wykonał Sonety krymskie 
i kilka scen zbiorowych z opery Halka, chór 
męski - Balladę o Florjanie Szarym. Chóry pod 
dyrekcją p. Józefa Mistrzyka wykazały w peł­
ni zalety i wrartości osiągnięte dzięki system a­
tycznej i fachowej pracy ich dyrygenta. Ten 
moment podkreślam, gdyTż większość chórów 
t. zw. prowincjonalny cli nic może się poszczy­
cić dodatnicrai wynikami pracy dlatego tylko, 
żo na ich czole stoją amatorzy i dyletanci — 
■wprawdzie o najlepszych chęciach i wielkim za 
pale śpiewaczym, jednak bez umiejętności kie­
rowania chórami. P . Józef Mietrzyk, który dał 
się poznać w Krakowie jako odtwórca dzieł or 
ganowycli na dwócli recitalach w’ naszem mie­
ście, posiada oprócz fachowei wiedzy, rutyny 
i techniki dyrygenckiej, wiele innych walorów 
artystycznych, dzięki którymi zaliczyć go mo­
żna do prawdziwie wartościowych pracowni­
ków' na niwie chóralnej. W drugiej części kon 
cert.u usłyszeliśmy szereg( ary,i operowych i pic 
śni Moniuszki w interpretacji solistów miejsco­
wych, p Romana Oabryszowsk.iego i p. .Tana 
Zapotocznego (zasłużonego' członka- 3 uwarzy 
Siwa), i młodego śpiewaka krakowskiego, p. 
'A. Biolakowa. dobrze zapowiadającego się 
ucznia Konserwator,jmn Towr. Muzycznego w 
Krakowie. Akompaniował dytr. RoJosław Wal- 
!ek-Walesvski % precyzją, i doskonaleni poczu­
ciem stylu Moniuszkowskiego.

M n s m o r

Poezeiti poznać., — Po czem można s ta ­
r ł  kurę od młodej rozróżnić? — pyta jeden 
drugiego.

— Po zębach.
— Jakże po eębac-L, kiedy kury zębów 

nie mają?
— Kury me m ają — odrzekł drugi — ale 

my mamy.

Ort niedzieli doia 25 m . w kinoteatrze
Film najwyższej klasy! Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej!

p ie s n  m a
J A h i  K I E P U R A

cuaow’ny poemat miłości, wytwęma komedia, pełna ży­
cia, -werwy, awcntitrek i pikantnych przygód z podró. 
ży po Szwajcaiji — której bohnierem jest nasz genjap 

ńy rodak, kroi leno- J g  A f&J /a  W arcydziele leni Kiepura ukazał
iv.,T, następca Carusu "ŁffCsfeLw I K I A I s  się poraź pierwszy jako znakonim
-wręcz rewelacyjny aktor w świetnie oddanej roli kochanka! Jogo śpiew pełen słodyczy, głębi, 
łpiękfepjbi, nastroju i siły — czaruje i porywa wszystkich ! — ilumor, Sentyment, Olbrzymia 
w,.stawa! Wspaniałe chóry ! — Partnerka Kiepury iesł mknta. prześliczna gwiazda M aneta 

d® r, w pozostałych rolach występ,lią uailepsi mtyśei i komicy europejscy! Reżyse­
rował ehhionio znany iwórca czołowych arcydzieł ekranu A. UTftAK. To fenomenalne dzieło, 
zdobyło słusznie rei,ord powodzenie w' najwiekszech stolicach Europy i Ameryki! -— Swoją 

ostatn>ą kreacją Kiepura znowu ukrył Ikug Polski chwałą!

Cdjiśed^eh dnia 25 bm w ki-fiotsatrze „S Z T U K A **
Rozkoszne arcydzTło |0 »  M  U n  »  D B 1 | 8 I I B  M Szamnańska, rasowa kome- 
piękna — weso!ośc;, dla beztroskich zabaw, miło-
muzaki i brawury/ W r m i .  a *  P T  W HJr Ę J S L t f U  przygód i pikanlerjf!
Bajeczne atrakcje! - -  Werwa! — Humor! Frapująca treść! — Zoliaczvcie urok i zgiełk Mj- 
wese's-ych zabaw świata! — Tualety, bale, dancingi, wyścigi, sport! Olbrzymia wystawa ! —

przemiły, p0f e -  o e i i r g e s  m n m  w otoczeniu najlepszych artystów euro- 
mysłowości i ciidowurm rastrom! — Kraków

pejskłch ! — Obraz o zdumiewaj.ic.ei po­
pędzie ivł, szalał i bawił się ,,B ?)i'!ą tScbula1'

P o w ó d ź  w  p o tu d n ta w fe j  F ran cji
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ui;ikiM(I a  g łów nie okolico ' s?pcuoLońc bliżej r i r c w jó w .  W oda poczyniła  znae-zno s jn is tm e a ia .

Oxiś I c o sfa łsn n is
W m m m ' w łe a lr z e  iw ie łln y io

Dziś najweselszy i nairozkoLszniejizy film sezonu. — Sylwestrowy i noworoczny program 
śmiechu i humoru. — łlłm  cudo Tiim tańca i śpiewu — Film nair.udowniejszej muzyki. 

Zachwycający twór realizrcji Geza v. łłolwary -eżyaera filmu, C K. komenda serc. 
w o ry g in a ln e j w e rs ji  n iem ieobo-fronew sk iej

S p w -  C a łu s ... B z i e w e z m a .
Upojna pieśń miłości rozkołysana w takt czarownych dzwęków -wałca, tanga i rumby, pory­

wająca humorem i arcymelodyjnemi piosenuami. — W rolach głównych występują: 
hiaifła Ikssrjepłh -słynna primadonua opery herlińskiej OuSl. W. FrolsSath znany porucznik 
Lorenz z  filmu C. K. komenda serc ■fioor Wł.ffl aif znany porucznik Schreck z lilmu C. K. 
Komenda sere F r il i  tsru*iS9ćSiuun najzuairomitszy humorysta wiedeński. Muzyka Robert Stofz 
Orkiestra Dajos Bela. Teksty piosenek Robert Gbbert. Produkcie słowne wr jez. nicm. i fran.
Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę! święta o g.  3 pop. Program Nr 14.

W noc sylwestrową ostatnie przedstawienie o g  11 w nocy ze specja'nbmi dodatkami
po cenach normalnych.

W soootę dnia 3l gruda. 1932 o g. 3 popok W niedziele dnia 1 stycznia 1933 o g. 11.30 przed

F H . M O W E
WSZYSTKO D U  DZIEWCZYNY W roli głównej HARRY PEEL

Ceny mie sc od 49 groszy.

„ B ^ y  —  M ę d r z e c 64.
Dwutygodnik literacki „Zet’’ w nr 19 7, 'iw 

l-go stycznia- w ciągu dałszy u rozprawia się z 
Boyem, poćłtlająMy ę&czególowo krylyco jcig;; 
działalność literfejką. P. 'Jftray Braun joiszo:

„Skromni" Boy nie fest, clicf; mówi 'j^rpohić 
w ..D.Iewionch konsystor kich” : ,,ia jestem
tylko skromny n ądrzec'-', Można linweł. powie­
dzieć śmiało, żo piania wielko,śc- uderzyła mu 
do głowy, jak nadużywane alkohol. Bez żena­
dy kropi n. p. o sobie takie zduńko: ..Mędrzec 
zbiera ziarno mądrości gclzje się zdar/.y” \lbo: 
„Nic pojniuje, ja. medrzóą, f/.eium Kościół ląk 
mało ma, m & r ?  swoją, plbr/.yini.-i się"..: '.tp.

Kaz tylko odzywa gię w'sposób bęwdziij u- 
uiiarkowany, jakby przyznając /siu, ..że wśivd. 
ślcpycli i... jednooki inożo być obrany królom: 
„Oj, głuptasy, głuptasy, jakże łatwo jest u a 
waszem tle wyil-iH^ię . . n i ędr ccu i i Tym razCm 
(piękny autokrytycyzm!) m o w o  ..mędrzec'’ u 
mieścił w cudzysłowie.i

Ale taki wytrysk uczciwej samooceny^ zda­
rza, mm sięrzadko . Xa codzień Boy wierzy w 
swoją wielkość, co — jak =eie zdaje — zastę­
puję mu wiarę w Boga i najzupełniej mu wy­
starcza. Wiarę tę umiał zasuggerować „ćwi.i- 
comie żyjącym” współpracownikom „Wiaćlo 
mości Literackich”. Pouobno około tej jego wy

dątnj jak bania szklana, wielkości chodzą oni 
r:jt pakach, w uroczyście na>'ożne.m skupieniu, 
a. /gdy ktoś poważy się zaatakować Jego Ma- 
jistaf. opowiadają o tem struchlałymi szeplt-ui, 
jak o bluźnierstwie...

Boyra odurzył „kontakhjlz masami'1, mn, łi- 
sły wykolęjonycih mę-żatek, historyczne arilau- 
■»y dziewic z Ziemiaii-kh-j. rola (groteskowego:! 
wrdza, rucliawki siiołecznej. ławierdził go w 
tym transie niski poziom dyskusji, jaką z jfnn 
i s/ezyliano, i łirak .-ą,wgłębionych sirgnimentiw 
ic t. zw. obozie k!cryka!iiyrni. To zdczorjcnto- 
v. aló l-o reszty jego slaby umysł, każąc mu 
.natracić poczucie miary. Dziś jest już faktem 
oczywistym, żo Boy nic panujb 'bilelekfem nad 
sprawami, które rozpętała Rafuje sio eiętem i 
„lekkiom” piórem. Jnwcipnszkami, laniemi 
cliwytami. Stary, doświadczony wyga j('d/rfe 
rui tem, jak na wielbłądzie. Szuka jednak re­
zonansu w coraz niższej kłasio komórek nióz- 
g< wyoli i w żądzy popularności odwołuji? ysię 
do coiaz lepszego pogłowia czytelników.

Boy nie jest ..raędreem” i nie może być .re­
formatorem meralimśęi społecznej — z następu 
jącyeh przyczyn:

1) Nie wie on wogóle, co to jest moralność 
(którą, zamierza reformować);

2) ma wrodzony' wstręt do w-szelkich wię­
zów i obowiązków etycznych;

' 3) ma wyraźnego febiika do ..satanizmu” 
(patrz artykuły' o Przybyszewskim’-!), do kultu 
szatana, który wszak był zawsze symbolem 

| zwierząeej chuci, r-rzewrotuości i destrukcji 
św i.-ifa moralnego.

Boy jest zbłąkany w .rzeczywistość history- 
'zną. jak dziki krajowiec z Polinezji w labi­

rynt ulic, Nowego Yorku. Niej rozumie on me- 
ci.nniziiHi 'świata — bo to jakaś okropnie skom 
plikowana. A a i f a  — ale orjentuje Się czułem! 
zmysłami jaskiniowca w swoim zakresie wcale 
r.ieźłe: tiu poliże, tam powącha, to mu smakuje, 
tamto u p  nie paclmie, owo wprawia, go w za- 
cłiwyi (n. p. fiłozofou ie francuscy oświecenia 
— ..gdzie mnie tam do nich'”) coś tam wresz- 
wie mu się nie podoba On nie dociekał nigdy, 
lizem jest rzeczywistość, jak powstał świat, 
jakie są cele ludzkości, ezam jest religjn, ezern 
filozofia., czem s>ztuka? I dlatego brak mu 
w-szełkieh kryterjór rozuinow7ych dla ooerłyj 
zjawisk życia.

Dzieje się rzecz zdijmiewająca: Boy ucho­
dzi za rzeczoznawco w dziedzmie spekulacji fi­
lozoficznych: uchodzi za moralistę, za swego 
rodzaju reformatora '--etyki religijnej i społecz 
nej:- uchodzi wreszcie za krvtvka, t. j. za au- 
iow tet w sztuce. Tymczasem brak mu najpry­
mitywniejszych zdolności speknrlatywnych; jeat 
amoralny i nieświadomy istoty' procesó-w spo- 
lecznycłi: nie zna się na sztuce, nie ma bowiem 
pojęcia, ezom jo=t fenomen estetyczny, jakie 
a je.go metafizyczne źródła i gdzie szukać kry­

teriów w jego zakresie.
Auforyiot Boya w tych wszystkich spra­

wach jes-t smutnym symptomem niskiego po- 
.zionni umysłowego n a s z e j  elity i szerokich Kół 
inteligencji11?’ •

Wreszcie podkreHnjn.e szkodliwość wystą- 
ileii Boya w sprawach moralnych pisze p. 
Braun: ,

..Złą przysługę ryrządza się Tudziom, gdv 
sic icli wyzwala z więzów niewygodnego im 
prawa moralnego. Bo właśnie w heroizmie ety­
cznymi. w sile imppratwwu moralnego, w zwy­
cięstwie rozumu i woli nad ciałem i jego na­
tura zwierzęcą, znajduje się sposób dźwignięcia 
ludzkości ku wyższym formom bytu, wyzwole­
nia, jej z otchłani klęsk i niedomagań społecjr 
Dych’'.

FISH A R M O N JĘ
SZKOLNE
J t | B Ę j d r X
d ługość  1 m

m\Mt 8-521 
wysoksić 1.12 m 

k o k t r w o m  
i i  m i

pfl z n i ż o n e j  c e n i e  Zł, 650.-—
nnlikAU 1 3 ̂  8 vi rl ? (kłi In n  Iłłił Amiitn iera  S id a a  j o r t e p h n ć w

W Ł A D .  B O L C N B K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G L . 3 4

‘M a d i o . .
Wtoiek 3 stycznia 1933.

Kraków (312.8) G. 11 lo  Przegląd prasy ł 
komunikat meteorologiczny; 11.58 Sygnał cza.r 
»u, hejnał z Wieży Marjackiej, program na 
dzień bieżący: 12-10 Płyty gramofonowe; w 
przerwie komunikat meteorologiczny z YVar 
szawy; 15.35 „Najnowsze wydarvx'ctwa” omów; 
dr. A. Bar; 15.50 Płyty gramofonowe; 16.25 
ddczyt dla nnuezjmieli z Warszawy; 16.40 Od- 
,ez,t ze Lwowa; 17.00 Koncert z Warszawy; 
1755 Program na dzień następny; 18.00 Muzy­
ka lekka z W arszawy: w przerwip: krakowskie 
wiadomości bieżące'; 19.00 Rozmaitości, komu­
nikaty. giełda zbożowa. 1.0.15 „Stary Kraków” 
gawoda u opracowaniu dr. J. Dobrzyekiego; 
19.80 Transmisje z W arszawy; 22.15 Rec.tal 
śpiewaczy; 22.45 P ły ty  gramofonowe; '22.55 

Transmisje z Warszaw’).
Katowice. (JOBAT) O. 18.15 Komunikat go­

spodarczy: 15,50 Bajeczki Cioci Heli dla, dzie­
ci; IG.0" Intermezzo muzyczne; 19.00 P. Alu- 
siol: ..UrbatiTzacja. jako zagadnienie społeczne 
i kiiihuralim” 19.15 Rozmaitości oraz repertuar 
Teatru Polskiego; 19.25 Komunikaty sportowe.

Lwów, (380J] G. 15.25 Lwowski komuni­
k a t L. (i. P. P.; 15.35 Płyty gramofonowe i 
„S ih a  rerum”; JG.00 ..Rncłn i mała” feljetou 
lotniczy; 10.40 .W  piaskąc-h pustyni Gobi” wy­
głosi p. K. Giżycki: 18.00 Muzyka lekka z W;n 
szawy; w przerwie .,© uśmiech dziecka” w v- 
głosi p. Ignis; 19.00 Skrzyjika techniczna — w 
opracowaniu p. inż. J  A[i.ńskiego; 19.30 „O tań- 
cacli polskich” feljeton muzyczny p. dr. 8:. 
Lobaczewskiej; -23.00 Retransmisje ze stttóyj 
zagranicznycli.
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Mumow i rmnryiFfta. 
Niespodzianki noworoczne-

Motto: „Wolność osobista jest klej 
notem obywatela, - demokraty. Swo­
boda myśli i przekonań jest prawdzi­
wymi skarbem ludzi XX wieku'1.

W okresie depresji gospodarczej i moralnej, 
w jakiej żyjemy obecnie, w przededniu dcnk> 
słych reform socjalnych, zmierzających między 
innemi do usunięcia przewagi kapitału j bo­
gactwa, — nie dziw, że już teraz rażą niektó­
rych pewne precjoza, skarby i klejnoty (choć­
by były natiury moralnej), któremi cieszą się 
obywatele wolnego państwa. Chodzi tu właśnie 
o taki zbytek, jakim są wolność i swoboda 
osobista.

W najbliższych dniach ma się ukazać usta­
wa, regulująca ostatecznie stosunek obywate­
la do państwa. Każdy otrzyma ankietę, na któ­
rą musi szczegółowo odpowiedzieć. Xa podsta­
wie tych odpowiedzi każdy zostanie zaliczony 
do odpowiedniej kategorji obywateli.

ANKIETA.
Art. I. ...By obywatele poświęcali więcej 

czasu pracy państwowo-twórczej.
Czy palisz papierosy? Dlaczego tylko 50 

dziennie? Czy pijesz wódkę? Czy nic mógłbyś 
upijać się dwa razy dziennic?

Art. II. ...By zbadać nastroje polityczne 
wśród społeczeństwa.

Jakie uczucie wywołuje w tobie słowo: sa­

nacja? zachwytu? wstrętu? — z nuda s-

zbadać źródło pesymizmu u

ma? — pogardy? —politowania? — zdumienia?
— i dlaczego?

Art. III. ...By
Obywateli.

. ć o  razi cię u pewnych sfer? — samowola?
— duch Wschodu? — protekcja partyjna? — 
tyranja ducha? — głupota?

Art. IV- ...By wlać otuchę i wiarę w przy­
szłość w społeczeństwo.

Czy uwierzyłeś nareszcie, żc po 6 latach 
i-auacji zapanowała powszechna szczęśliwość? 
Jcńli nie, to czy nic sądzisz żc po dalszych o 
latach znajdziesz się w raju ziemskim? Jeśli nie 
w i-3ju, to — w czeur? Czy wierzysz, że jest 
u nas dobrze, tylko opozycja wszystko maluje 
w czarnych kolorach?

Art. V 
obywateli.

Jak ie  masz sny i dlaczego? Czy mówisz 
przez sen, i czy lojalnie? Czy we śnie nie wi­
dzisz Dziadka i czy cię zmora nie dusi?

Art. VI. .By załatwić sprawę przynależ*#*- 
ci partyjnej.

Czy należysz do sanacji i kto cie do togo 
skłonił? Czy może jeszcze myślisz ,uirozdziel­
nie? Czy głosujesz, jak ci każą, Czy 'popierasz 
„radosną twórczość1’, t. j. c-zy dajesz 50 g ro ­
szy) na tablicę pamiątkową?

Teatr świetlny i dźwięk. „Uciecha ̂  ulica Starowiślna L. 16.

Od so b o ty  d n ia  31  g r u d n ia  1 9 3 2  r .
Arcybogaty i najw eselszy  Program  Sylw estrow y i Noworoczny!

N ajpiękniejsza i najrozkosz-
niejsza P aryżanka LI LI D A M IT A

zaangażow ana kosztem  wielkich sum  przez w ytw órnię „Param ount*
niezw ykły trium f w św ietnej kom edji m uzycznej p- t.:

świeci

...By uregulować podświadomość

OSTATNIA NOC K AW ALER A
Pary£, szalony wirem  karnawału, W enecja, perła mórz, oto tło  

tego  cacka, jakim  je s t ten  wspaniały film
foli Damita ukazuje sic w lakiem otoczeniu, jak: T h e lm a  Todd, C ary  G ran t, R oland 
Young, oraz C harles Ragi es (znakomity korni*.! W programie pierwszorzędne uzupełń enie oraz

IF  M-< M I P  £  iF' 1L fik. I P  (L a u rę! E H ard y) w arcywesotoj farsie
fizsdstawierra codziennie o codzinie ó, 7 i 9. W. niedzielę pierwsze przedstawienie o godz 3-ciej 

po-cenach porankowych. W Sylwestra ostanie przed .tawienia o U-tej w nocy.

Kobiety francuskie w  maskach gaiawsrch.

Adwokat ma głos!
Antoni Wleciał, włóczęga, ukradł 7 kur

 -oo-

kiurnika Marji Otrębowej, zam. w Woli Ju- 
etowskiej. Oskarżonego bioni adwokat:

Wysoki Sądzie! — Oto widzicie przed sebą 
ofiarę przykrego wypadku, który niesłusznie 
nazwano kradzieżą. Klient mćj nie powinien 
siedzieć tu, na ławie oskarżonych, ale w domu 
przy żonie i dzieciach... (sędzia: ależ. on kaw a­
ler!)... jakby powinien, ale on nawet nic ma 
żony... W ysoki Sądzie! Dzieje tej tragicznej 
nocy były nieco inne, niż zeznała poszkodowa­
na. Antoni Wleciał szedł owego wieczoru spo­
kojnie przez Wolę Justow ską, zamierzając prze 
nocować w szopie u jakiegoś gospodarza. Czyż 
on winien, że go losy zawiodły do kurnika Ma- 
rji Otrębowej?! Zaprawdę nie! Już chciał się 
oskarżony spokojnie ułożyć do snu, gdy zbu­
dziły się kwoki i zaczęły przeraźliwie gdakać. 
;W najwyższem zdenerwowaniu Wleciał schwy­
tał wrzaskliwe kury, zamierzając je przenieść 
.w worku do chlewika i tam je  umieścić. Ledwo 
.jednak znalazł się na podwórziu, gdy ostry bry­
tan zerwał się z łańcucha i gwałtownie szcze­
kając rzucił się na oskarżonego. Cóż robi Wle­
ciał?! Oczywiście umyka! Każdy rozumny czło­
wiek zrobiłby to samo na jego miejscu; ja  rów­
nież,! Kio dziw też, że oskarżony porwał ze S'1- 
łią worek z kurami; — nie mógł ich przecież 
zostawić na pastwę rozwścieczonego psa! I tu 
zaczyna się tragiczne nieporozumienie: patrolu­
jący policjant nie chciał uwierzyć tłumaczeniu 
oskarżonego i zabrał go na komisarjat. — 
"Wysoki Sądzie! Proszę spojrzeć na dobrodusz­
ną twarz mego klienta: ten człowiek nie jest 
zdolny do popełnienia kradzieży. Powiedział­

bym, że jest na to za głupi! — Przeto proszę 
Wysoki Trybunał o uwzględnienie wszystkich 

2 . okoliczności łagodzących i o Uwolnienie Anto-
rdego Wleciała od winy i ka,ry‘\

Rozmowa głuchych.
A. — Witaj kumie, jakżeż zdrowie?!
B. — Ano, kłócą się posłowie!
A. — Kiepska zima, święta racja!
B. — Co, skończyła się sanacja?!
A. — Dostałem dziś bólu nerek!
B- — To pewno znowu „Kurjerek"!
A. — Widziałem wczoraj trzech osłćw!
B. — Sanacji przybywa wciąż posłów!
A. — Czy chciałbyś się napić kawy?
B. — W kryzysie niema poprawy!
A. — To znaczy że wolisz mleko!
B. — ,.Be-be’1 nie zajdzie daleko!
A. — Ależ jedzcie, moiściewy!
B. — Głupich nie złapią na plewy!
A. — Dam ci kawałek kiełbasy!
B. — Na to nie złapią się masy!
A. — Widzę, że nic masz ochoty!
B. — Wszędzie pehio biedoty!
A- — A może chciałbyś pieniędzy?!

Narodowy Związek francuskich oficerów rezerw y i francuski Czerwony Krzyż uiząazają 
od pewnego czasu regularne wykłady i pokazy, szczególniej d la  kobiet, w celu zapoznania 
publiczności z kw esiją akcji przeciwgazowej. Rycina nasza przedstaw ia kobiety francus­

kie w maskach nu jednym z kursów  przeciwgazowych.

B.
A.
B.
A.
B.

Bezrobotnych coraz więcej!
— Co. odchodzić chcecie kumie?!
— Głupi lego nie rozminie!
— Ukłony dla panny Zosi!
— Tak długo dzban wodp, nosi...

DZIAŁ MŁODYCH ukaże się w najbliższy 
poniedziałek tj- 9 bm. Termin nadsyłania roz­
wiązali upływa w czwartek 5 bm.

Obrazki z Azji.
(Od naszego korespondenta)

W Nepalu istnieją dziwne stosunki: mimo 
pozornego równouprawnienia obywatele podzie 
leni są na dwie klasy. Do pierwszej należą lu­
dzie wpływowi, bogaci, z wielką protekcją; do 
drugiej — szary przeciętny tłum. Stosunki te, 
(zwłaszcza jeśli chodzi o ocenę uczynków), uło­
żyły się bardzo dziwnie. Jeśli np. biedak ukra­
dnie bułkę, z głodu, wtedy czyn ton nazywa się 
kradzieżą i złodziej dostaje 3 miesiące; jeśli 
bogacz ukradnie 100.000 nupji, wówczas nazy­

wa się to przywłaszczeniem i kleptoman do­
staje rok ciemnicy z odroczeniem na 3 lata. — 
Istnieje jeszcze „nadkasta0 bramirów, którym 
wszystko wolno. Niedawno dostało się w ręce 
siepaczy maharadży kilku obywateli, którzy 
ośmielili się krytykować „nadludzi”. Szczęśli­
wym trafem skończyło się na torturach, a g łó­
wny siepacz został wielkorządcą prowincji.

Szary, bezradny tłum drży wobec terroru 
i spełnia wszystko, co mu garstka „odważ­
nych’1 każe. Jest biedny i nara-zie szemrze.

D ziw ę to są stosunki w Nepalu, kraju po­
łożonym gdzieś w głębi Azji.

A. CONAN DOYLE. 5

Czerwony krąg
przekład Br. J. Falka.

---------- < > o ----------
ZuOwu się poruszył. T rzym a w ręku świecę. 
T eraz  w ychy la  się. Chce się upewnić, czy 
ona  go widzi. T eraz zaczyna, daw ać sygna­
ły . Licz rów nież, W atsonie, abyśm y się nie 
■pomylili. Jed en  b łysk  —  to ...V1. Dalej. 
W iele naliczyłeś? D w adzieścia? -Ja również. 
T o  oznacza „T “ . AT —  to  trochę niezrozu­
m iałe. Jeszcze jedno ..T il. Zapewne zaczyna i 
się drugie słowo. T eraz — TEN TA . P a u z a . ' 
T o  nie może b y ć  w szystko, W atsonie. 
„A T T E N T A 11 — to nie ma sensu. Nie m ają 
rów nież sensu trzy  słow a — „AT TEN  TA 1', 
chyba, że TA są, inicjałam i jakiegoś n a ­
zw iska. Ah! Z aczyna znowu! Cóż to? 
A TTE —  czyżby pow tarzał?  W  istocie, 
jeszcze raz to  sam o. Ciekaw e, W atsonie, j 
bardzo ciekawo! Znowu zaczyna! AT — 1 
jak+o, po w tarza  po raz trzeci ..A TTEN TA 1'. 
trzy  razy! Ileż to razy będzie? Nie. zdaje 
się, że skończył. Odszedł od okna. Cóż ty  
na to , W atsonie?

— K lucz do szyfru, Holmesie.
Mój przy jaciel uśm iechnął się ?. zadow o­

leniem .
—  Nie, W atsonie. To po włosku. W ia­

dom ość przesłana jest dla kobiety . „Ew aga!
Cóż, W atsonie? 

się, że masz słuszność.
T ak  sądzę. W iadomość musi być

w ażna, skoro przesiano ją  trzy  razy. Ale na  
co ma uw ażać? Zaczekaj! P rzyszedł znów 
do okna.

Ujrzeliśm y n iew yraźną sy lw etkę meż-

Uwaga! Uwaga!"

czyzny i b ły sk  płom ienia poza szybą, k iedy  na  
rozpoczął daw ać na nowo sygnały . Znafki 
szły teraz  szybko jeden za drugim  —  tok 
szybko, że zaledwie m ogliśmy je zrozumieć.

— „PERICOLO11 — ’,pe-ricolo“ — Eh?
Co to oznacza. W atsonie? N iebezpieczeń­
stw o, niepraw daż? T ak , to sygnał ostrze­
gaw czy. Znowu zaczyna! „PERT*. Elallo, 
cóż to się sta ło?

. Światło zgasło nagle, sy lw etka  w oknie 
zniknęła i trzecie piętro  tw orzyło teraz 
ciemną sm ugę wzdłuż budynku , oświetlo­
nego przez okna zajętych m ieszkań. To 
osta tn ie  ostrzeżenie było trochę za k ró tk ie .
K to je dał i kom u? Jed n a  myśl p rzem knę­
ła nam przez głowę. Holmes zerw ał się 
nagie na. równo nogi.

—  To sprawa, poważna., W atsonie — za­
wołał. — Nie podoba mi się nagłe przer­
wanie sygnalizacji. N ależałoby w łaściw ie 
dać znać do Scotland Y ardu — ale nie 
możemy tracić  czasu.

— Mam iść po policję?
— Musimy się najpierw  upewnić. Może 

to .jakaś niew inna sprawa- Chodź W atsonie, 
zobaczym y sami. co to  ma oznaczać.

C Z Ę Ś Ć  II.
K iedyśm y szli szybkim  krokiem  w ;tro- 

ne How-e S tree t, oglądnąłem  się na czyn­

szową kam ienicę. I tam , w oknie n a  pod­
daszu, ujrzałem  niew yraźne k o n tu ry  głow y, 
g łow y kobiecej, k tó ra  w patryw ała  się 
w ciem ność, czekając z zapartym  oddechem

dalszy ciąg  przerw anych sygnałów . 
W  bramie" b u d y n k u  n a  Howe S tree t s ta ł 
m ężczyzna w płaszczu, z szyją o tu loną 
•szalikiem. D rgnął k iedy  światło z sieni 
pad ło  n a  nasze tw arze.

— Holmes! —  zaw ołał.
— Ah, G-regson! —  rzekł mój tow arzysz, 

śc iskając  rękę de tek ty w a  ze Scotland Y ar­
du. — Co pana tu  sprow adza?

—  Przypuszczam , że to  sarno, co p a ­
na — rzekł G-regson. — Nie mam  pojęcia, 
w  jak i sposób pan  na to w padł.

—  Różne drogi prow adzą do celu. P rze­
jąłem  sygnały .

— Syanały?
— T ak , z ’ ck.na. Skończyły się zupełnie 

niespodziew anie. Przyszliśm y zobaczyć, z ja ­
kiego pow odu. Ale poniew aż widzę, żc 
pan  już zajm uje się tą spraw ą, mogę spo­
kojnie w ycofać się.

—  Zaczekaj pan! — zaw ołał O region. — 
Przyznaję otw arcie, żc z panem czuję się 
zawsze pew niejszy. J e s t  tu  ty lko  jedna, 
bram a, a więc trzym am y go. j

— K tóż to taki?
— No. nareszcie wiemy coś więcej, uiż 

pan," Mr. Holmes. Tym  razem m y prow adzi­
m y grę. —  U derzył laską w  bruk, na k tó ry  
zeskoczył z kozia dorożki, stojącej po 
drugiej stronie ulicy woźnica z biczem 
w ręku. — Przedstaw iam  panu Mr. Sher-

lo cka Holmesa — rzeki do dorożkarza. — 
To Mr. Leverton, z amerykańskiej ajencji 
Pinkorhona.

— Bohater tajem nicy Podziemi Long 
Island? — rzekł Holmes. — Bardzo się 
cioszę z poznania pana.

Amerykanin, spokojny, sztywny mło­
dzieniec, z wygoloną, energiczną twarzą, 
zarumienił się na te słowa.

— Ta sprawa zadecyduje o mojej karje- 
rze, Mr. Holmes — rzeki. — Jeśli uda mi 
się schwytać Gorgiana...

— Kogo? Gorgiana z Czerwonego 
kręgu?

—  Ah! Widzę, że cieszy się on euro­
pejską sławą. Ale my mamy go już dosyć 
w Ameryce. Wiemy, że jest "wplątany 
w  pięćdziesiąt morderstw, a jednak ni© 
rozporządzamy żadnemi dowodami, któreby 
usprawiedliwiały jego aresztowanie. Śledzę 
go od Nowego Yorku i pilnuję już od ty ­
godnia w Londynie, czekając na odpo­
wiednią sposobność. Mr. Gregson i ja przy­
szliśmy za nim do tego wielkiego budynku, 
a  że jest tu  tylko jedno wyjście, nie może 
się nam wymknąć. Od czasn, kiedy tam 
wszedł, opuściło dom tylko trzech ludzi, 
ale mogę przysiąc, że on nie był między 
nimi.

— Mr. Holmes wspominał o sygna­
łach — rzelkł Gregson. —  Zdaje się, że, jak 
zazwyczaj, wic on znacznie więcej o spra­
wie, niż przypuszczamy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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